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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, historia
Bolesława Hajkowskiego, pobyt w więzieniu, Hajkowski,
Bolesław ps. "Sosna"

 
Bolesław Hajkowski pseudonim „Sosna”
Ja szukałem ojca, szukałem mężczyzny. Nie miałem ojca od wojny, no to gdzieś
szukałem tego mężczyzny, prawda. Tu jeden stryjo po głowie pogłaskał, tu drugi
stryjo po głowie pogłaskał. A Bolka, tego partyzanta, tego „Sosnę” to widziałem dwa
razy w życiu. Pierwszy raz w 1944, albo w 1945 roku, tu na Kowalskiej go spotkałem,
Bolka, pseudonim „Sosna” Był wtedy u ojca. To był wielki chłopisko, wtedy jeszcze
był na wolności, później już był cały czas w więzieniu. A drugi raz go spotkałem, jak
był u brata na Biernackiego, u rodzonego brata, to był rok jakiś 1972-73 rok ubiegłego
wieku. Już go wtedy wypuścili, pół roku wcześniej z kryminału, bo już był umierający.
I  faktycznie  on  po  roku  umarł.  Cały  czas,  całą  ludową ojczyznę przesiedział  w
kryminale. Ja nawet nie wiem, w jakiej on był grupie partyzanckiej. Jeden z lekarzy na
Jaczewskiego, jak byłem jego pacjentem, mówi: „A czy panu coś mówi Bolesław
Hajkowski?” Ja mówię: „Sosna” - „Tak” To on mi opowiedział o tym, że Bolek wykonał
wyrok n w Łęcznej na jakimś gestapowcu ważnym, wysokim rangą. To był bohater,
mówi, on na ulicy go zastrzelił,  odczytał mu wyrok. A pozostali  koledzy, Niemcy,
mówi:  „Zgłupieli”  Byli  tak  wystraszeni,  nie  wiedzieli,  co  się  z  nimi  dzieje.  Nie
zareagowali w ogóle. O tym się dopiero dowiedziałem od lekarza parę lat temu. A
drugi raz Bolka spotkałem, tak jak mówiłem, w latach siedemdziesiątych u brata.
Wtedy był już bardzo zniszczony, schorowany. Dlatego wypuszczono go z więzienia,
bo był już umierający. I faktycznie on chyba parę miesięcy później zmarł. Trzymali go
od 1945 roku, do lat siedemdziesiątych, to jest trzydzieści lat prawie. Tam go na
pewno nie oszczędzano. A wiemy jakie to były metody stosowane. Znaczy nie wiemy,
domyślamy się.



 
Data i miejsce nagrania 2020-12-02, Lublin

Rozmawiał/a Piotr Lasota

Redakcja Piotr Lasota, Małgorzata Maciejewska

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


